
Nr. 55. Rok VII Lwów, Wtorek 3 lutego 1903. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2  kor.,
za codzienną d w u k r o tn ą  dosta­
wę do domu dopłaca sio 69 haleray.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
miesięcz. 2  K. 5 0  > ■ 2-krot. ^ K* ~
kwart. 7 ł£. 5 0  ‘ ć wysyłką 9  K. — h. 
rocer.ie 3 0  lv. — h ' ) pocztow. 3Q K. — b.
W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  4 kor.

W innyeli państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5 koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

Słowo 1
w ych od zi 2  razy  d z ien n ie

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie.  t, .. .r __
reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Adres dla telegramów:

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (mseraty) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłana za wiersz petitowy lub

j e g o  m i e j s c e  8 9  b a i e r z y .
Nekrologia za wiersz peiit- 50 Intl. 
Doniesienia o ś iabaeh .  zaręc-zynuch 
it . p. wiadomości po 1 kor. za wiersz, 
Drobne ogłoszenia za w y ra z  6 hal. 
najmniej 50 h a le rz y . \ \  y r u / y  g n ib -  
szem pismem liczą się pouwojnie.

Ceny oddzielnych numerów 

Nr. popołudn. 6 li. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 li. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia 
S ł o w o  Lwów. — Nr., telefonu 541.

W ydawca: in żyn ier  W ACŁAW  W OLSKI. (ledaklor naczelny - W A SILE W SK I.

Kalendarz lwowski.
W torek: 3. lutego.

Im ion a . Rz.-kat. Dziś: Błażeja b. Julro: Weroniki. 
Gr.-kat. Dziś: Maksyma. Jutro: Tymofteja. — Słów. D ziś: 
Błażeja. Jutro: Witoslawa.

Wschód słońca 721, zachód 4‘56.
Nabożeństwa. D ziś z powodu uroczystości św. Bła­

żeja biskupa w kościele OO. Bernardynów po prymaryi świę­
cenie jabłek i świec. O g. 9 uroczysta wotywa przed ołtarzem 
św. Antoniego, o g. 11 msza św. cicha.

Jutro tamże o godzinie 9 uroczysta wotywa do błogosła­
wionego Jana z Dukli.

Sinzea i biblioteki. Zakład Narodowy im. Osso- 
ińskich. Biblioteka od godz. 9 do 2 z wyjątkiem dni świąt, 
nuzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł Bez opłaty.— 
Muzeum im. D zied u szyck icb , ulica Teatralna, 18. Wstęp za 
zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. — Mu­
zeum p rzem ysłow e miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków, od godziny 9 ao 8 popołudniu, w dni świąteczne 
od godziny 10 do 1. popołud. Biblioteka muzealna od godziny 
9 do 12 i od 6 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u ni wersy* 
lecka. Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 popoł. i od 
4 do 7 wieczorem. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. Bawo- 
rowskiego ulica Ujejskiego 2 . We wtorki, środy, piątki i soboty 
od g, 4 do 6. (Dla pracujących naukowo) — Biblioteka medycka 
(Pawlikowskich, prywatna) ulica Trzeciego Maja 5. W środy i 
soboty od g. 11—12.— Biblioteka S zk o ły  P o litech n iczn ej  
codziennie od 10— 11 i od 4—8 w niedzielę i poniedziałek od 
11—1. W święta uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia 
„Naukowego To w. im. Szew czenki*. Codziennie od g. 2 do
9 popoł. (oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka Na ro­
dnego Domu (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt, od g. 9 
do 1 i od 3 do 7.

Wystawy stale. Towarzystwa przyjaciół sztuk  pięk­
nych. Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 
g. 10 do 4. Opłata w dni powszed. 60 haL W niedzielę 30 h.— 
Salon sattuk pięknych przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11. od 
g lftrar,odj>7 w (wiecz. przy oświetleniu elektrycznemu Wstęp 
w dni powszednie 40 h., w święta 30 h. Młodzież szkolna 20 h. 
Miejska wystawa okazów przem ysłu k rajow ego, pl. Halicki, 
iom niegdyś Biesiadeckich. Wstęp wolny.

Panoramy. Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
śtawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. — 
Fotop lastikon . Pasaż Hausmana. Codzień od g. 10 rano do
10 w. „Bohaterska walka o wolność Boerów przeciw Anglikom" 
Wejście 20 halerzy.

Teatry. Dziś: „Mieszczanie*, sztuka M. Gorkiego. Po­
czątek o godz. 7 wieczór.

Odczyty i wy It lady. P o w sz e c h n e  w y k ła d y  u- 
n iw ersyteck ie. Dziś: Dr. A. Czołowski: Wojny polskie ture­
ckie. Szkoła realna, Kamienna 2, o g. 6 w. — Prof. dr. M. Ra­
ciborski: Życie w krajach tropikowych. Zakład fizyczny uniwer­
sytetu, Długosza 8, o g. ?V2 w.

Wieczorki i zabawy. Dziś: Wieczorek z tańcami 
Tow. restauratorów i kuchmistrzów Zgoda, w salach pasażu Mi- 
kolascha.

Spostrzeżenia meteorologiczne z (obs er wato. 
ryum astronom. Politechniki) w d. 2 lutego b. r.:
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P r o g n o z a  n a  d z i ś ;  Przeważnie pogoda przy 
ztnieunein zachmurzeniu, lokalne opady.

Zjazd delegatów „T. S. Lu

Lwów, 3 lutego.
Wczoraj, w drugi dzień Zjazdu, obradowała 

najpierw jeszcze w dalszym ciągu komisya statuto­
wa pod przewodnictwem p. W e c i i s l e r o w e j ,  
poczem dopiero około godz. 11 przedpołudniem-Zjazd 
aełny podjął obrady na nowo. Do południa załatwio- 
io się z dyskusyą szczegółową nad regulaminem 
Z w i ą z k ó w  o k r ę g o  w y c h , który ostatecznie 
/ drobnemi zmianami przyjęto w myśl referatu dra 
Bronisława D u l ę b y .

Z kolei rozpoczęła się długa, żmudna, chwila­
mi bardzo ożywiona rozprawa nad referatem dra 
Zdzisława P r ó c h n i o k i ę g o, obejmującym pro: 
jektowane zmiany statutu, Obrady trwały z przer­
wą obiadową do godz. 7 wieczorem i zakończyły się 
również przyjęciem wszystkich ważniejszych, przez 
komisyę proponowanych zmian i poprawek.

Nie wchodząc w szczegóły, zaznaczamy na ra­
sie, że do szeregu „celów Towarzystwa41 określonych 
w § 2-gim statutu, przyjęto między innemi także 
„ z a k ł a d a n i e  d o m ó w  l u d o w y c h  dla celów o- 
światy i zabawy towarzyskiej", uchwalono dalej po­
większyć liczbę członków Zarządn głównego z 24 na 
30, przyjęto jako zasadę, że w miejscowościach, gdzie 
koło miejscowe już istnieje, nowe koło zawiązać się

może dopiero z chwilą wykazania się cyfrą co naj­
mniej 50 członków itp.

Po uchwaleniu statutu i regulaminu uchwalono 
jednomyślnie rezolucyę dra Ad a ma ,  wzywającą Za­
rząd główny, aby z chwilą, gdy zatwierdzenie uchwa­
lonych zmian przez władze stanie się faktem, przy­
stąpił bezzwłocznie do organizowania Związków okrę­
gowych.

Przewodniczący dr. B a n d r o w s k i , stwie r- 
dziwszy wyczerpanie porządku dziennego, w serde­
cznych słowach podziękował komisyi statutowej, a 
zwłaszcza obu referenton drowi Dulębie i drowi 
Próchnickiemu za ich wydatną dla Towarzystwa pra­
cę i zamknął obrady, wyrażając nadzieję, że Zarząd 
główny będzie mógł już na najbliższym Zjeździe 
zwyczajnym przedłożyć delegatom zatwierdzony sta­
tut w nowej redakcyi.

Telegramy „Słowa Polskiego".
& dnia 3  lutego.

Kolo lite ra c k ie  w  K ra k o w ie .
Kraków. (T. pry w.). Koło literackostrtystyczne 

wybrało prezesem prof. Kazimierza Kostaneckiego, 
wiceprezesami p. Kazimierza Morawskiogo i Teodora 
Arentowicza.

4.0 J e c ie  p o w s ta n ia  w  W ied n iu .
W ite le ń . (Teł. wt.) Stowarzyszenie chrzęść, 

robotników i robotnic „Ojczyzua“ w Wiedniu urzą­
dza jutro we środę, w kościele polskim 0 0 . Zmar­
twychwstańców na Rennwegu uroczyste nabożeństwo 
za spokój duszy poległych w r. 1863 rodaków za 
wiarę, wolność i niepodległość Ojczyzny.

T y fu s  p la m is ty  w  S tan is ła w o w ie .
Stanisławów. (Tel. wł.) Przed kilku dniami 

przybył tu fizyk powiatowy z Nadwórny dr. K a­
c z y ń s k i  w odwiedziny do znajomych i obłożnie za­
chorował. Pokazało się, że dr. Kaczyński zapadł na 
tyfus plamisty i chorobę tę przywiózł z sobą. Stan 
chorego groźny.

W mieście pojawiło się kilka wypadków tyfusu 
brzusznego.

E x -a rc y  k s ią żę ta .
W iedeń. (T. wł.). Korespondent pisma „Die 

Zeit“, który zwiedził wyspę Majorkę, zapewnia, że 
wieści, jakoby Jan Orth (b. nrcyks. Jan Salwator) 
żył jeszcze — są pozbawione wszetkioj podstawy.

Salcburg. (T. wł.). Nadeszły tu wieści, że 
b. arcyks. Leopold Wólfling znajduje się w bardzo 
przykrej sytuacyi finansowej.

Czeska lig a  -an tipo jedynkow a.
Praga. (T. B. k.) Wczoraj ukonstytuowała się 

liga antipojedynkowa. Zgromadzenie wybrało komi­
syę, której powierzono wypracowanie statutów.

K o m p ro m is  w  k w e s ty i  w en ezu elsk ie j.
W aszyngton. (T. B. k.) Zastępca jednego 

ze sprzymierzonych w sprawie weuezulskiej mocarstw 
zaproponował wczoraj kompromis, który umożliwiłby 
tym mocarstwom odwołauie okrętów wojennych, bez 
narażania swych interesów na niebezpieczeństwo. 
Toczy się żywa wymiana zdań pomiędzy państwami 
i ich zastępcami.

W alka k u ltu r  na w e F r a n c y  i.
P a r y i .  (T. B. k.) Prośby zakonów o autory- 

zacyę są jeszcze ciągle przedmiotem badania przez 
zarząd oświaty. Dotychczas odrzucił prezydent mini­
strów 2200 próśb.

Choroba P rin e ttie g o .
Rzym. (T. B. k.) Wydany wczoraj przedpo­

łudniem biuletyn o stanie zdrowia ministra Prinet­
tiego stwierdza normalny przebieg choroby. Chory 
przepędził noc spokojnie.

R ew o lu cya  w M aroko.
Londyn. (T. B. k.) Biuro Reutera donosi 

z Tangeru: Pierwotna wiadomość o wzięcia preten­
denta do niewoli nie sprawdza się. Nie wiadomo 
również, czy zwłoki pretendenta znajdują się wśród 
ciał poległych. Prawie w s z y s c y  p o w s t a ń c y  p o ­
l e g l i  lub dostali się do niewoli. Cały ich obóz 
wpadł w ręce wojsk sołtańskich, które odebrały na-

powrót stracone w jednej z poprzednich walk arma­
ty. Obóz powstańców zdobyto szturmem.

Tanger. (T. B. k.) Wiadomości o schwytaniu 
pretendenta są wątpliwe. Słychać, że zdołał on ura­
tować się ucieczką.

G ir  on i  B r a z y li jc z y k .
Mentona. (Tel. wł.) Giron miał tu na prome­

nadzie sprzeczkę z jakimś brazylijskim magnatem, 
który chciał go za pomocą amatorskiego aparatu 
fotograficznego zdjąć wraz z księżną. Gdy Giron 
przeciw temu protestował, ów Brazylijczyk nazwał 
go „osłem i bałwanem*, utrzymując, że fotografował 
już innych ludzi, a nie takich chłystków.

K a ta s tro fa  n a  m o rzu .
R ingkjobing (w Danii). (T. B. k.). Parowiec 

„Ayonau rozbił się niedaleko od Bergen na skałach. 
Załoga złożona z 24 ludzi utonęła.

S yn  sask iego  n a s tę p c y  Ironu chory.
Drezno. (T. B. k.). Najstarszy syn następcy 

tronu, ks. F r y d e r y k  K r z y s z t o f  zachorował na 
tyfus brzuszny. (Przed kilku dniami krążyły dotych­
czas nawet nieodparte pogłoski, że saski następca 
tronu zrzeknie się swych praw na rzecz ks. Fryde­
ryka Krzysztofa, liczącego lat 10. Red.).

K ró l E d w a rd  VII. chory.
Windsor, (T. B. k.). Wskutek zmiany pogody 

król Edward zaziębił się i nie wychodzi z mieszkania.
S tra jk i. *

Barcelona. (T. B. k.) Strajk robotników
w Rśus obejmuje także okoliczne miejscowości. Dziś 
odbędzie się zgromadzenie robotników, które zade­
cyduje o strajku.

Amsterdam. (T. B. k.) Na zgromadzeniu ro­
botników kolejowych, w którem wzięło udział około 
500 osób, zawiadomiono, że towarzystwa przewozo­
we przyjęły wszystkie żądania robotników. Strajk
wobec tego skończył się.

S erbia  sp a d k o b ie rc zyn ią .
Belgrad. (T. wł.) Rada stanu przyjęła sądo­

wą ugodę w sprawie spadku po naturalnym synu ks. 
Michała Obrenowicza, zmarłym w Monachium, Weli- 
mirze Todoroviczu, który zapisał państwu serbskie­
mu swoje posiadłości w Rumunii oraz wieś Negoy, 
wartości 3 milj. Ir.

T a rg o w ica  ro ln ic za  w  K ra k o w ie •
K r a k ó w . (Tel. pryw.). Wczoraj odbyło się

tu liezue zebranie kupców zbożowych w sprawie za ­
łożenia targowicy płodów rolniczych w Krakowie 
jako stowarzyszenia kupieckiego, mającego na celu 
unormowanie zwyczajów sądu polubownego i w ogóle 
porządku w targu płodami rolniczymi. Przewodni­
czył człouek Izby handlowej i przemysłowej p. Zy­
gmunt Resch. Po dyskusyi zgromadzeni uznali po­
trzebę założenia takiego stowarzyszenia, oraz wy­
brano komitet z 10 członków celem przeprowadze­
nia organizacyi.

R ed u ta .
Wiedeń. (Tel. wł.). Wczoraj odbyła się tu 

w t. z. Sophiensale wspaniała reduta t. z. „Kopf- 
redute" urządzona pod protektoratem ks. Mettenń- 
chowej.

f  J e r z y  Stokes.
Londyn. (T. B. k.) Matematyk i fizyk Geor- 

ges Stokes zmarł.
(Jerzy Gabriel Stokes, znakomity fizyk, ur. się 

18 sierpnia 1819 w Śkreen w Irlandyi, studya odbył 
w Cambridge i tam też też został profesorem mate­
matyki w r. 1849. W latach 1854—85 piastował 
Stokes urząd sekretarza, a w latach 1885— 90 pre­
zydenta „Royal Soeiety“. Znakomito prace Stokesa 
dotyczą tzw. czystej matematyki, mechaniki i eks­
perymentalnej fizyki. Teoretyczne badania Stokesa 
obejmowały hydrodynamikę i teoryę światła.

Najgłośniejszera dziełem Stokesa jest książka 
o florescencyi światła, którego zjawiska w tym kie­
runku pierwszy Stokes ujął w formę teoryi. Red.)

E cha p lo tk i.
Wiedeń. (Tel. wł.) Hr. Elemer Louyay po­

stanowił — pomimo ogłoszonych w swoim czasie za­
przeczeń pogłoski, jakoby zamierzał rozwieść się 
z żoną swą (b. arc. Stefanię) — zaskarżyć sądownie 
redakeye pism wiedeńskich: „Yolkszeilnmr*,
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gemeine Ztg.w i „Zeit“ oraz r z ą d o w e  c. k. b i u ­
ro k o r e s p o n d e n c y j n e ,  które wiadomość zamie­
szczoną przoz powyższe pisma rozteiegratowało do 
innych miast.

P o ża r  w  B ia rritz*
Biarritz. (Tel. wł.) W tucejszem słynnem 

miejscu kąpielowem nad zatoką baskijską wybuchł 
wczoraj silny pożar, który obrócił w perzynę naj­
wspanialszy hotel' zwany: P a l a s t h o t y i .  Szkoda 
olbrzymia.

Bajonna. (Tel. wł.). Pożar w sąsiedniem 
Biarritz zrządził krociowe straty. Podobno są ofiary 
w ludziach. (P a 1 a s t - li o t e i w Biarritz, zbudować 
kazała w latach 50-tych ex*cesarzovva Eugenia, któ­
ra pierwsza zwróciła uwagę na tę prześliczną miej­
scowość nad Atlantykiem, dzięki czemu zjeżdżać 
tam zaczęło najwykwintniejsze towarzystwo z całe­
go świata. Po wypadkach r. 1870 zamieniono ten 
u wylotu t. zw. plaży morskiej zbudowany wspa­
niały zamek na pierwszorzędny hotel, którego fron­
ton zwrócony jest ku morzu, tylną zaś część otacza 
wielki ogród. Urządzenie Palast-hotelu jest nadzwy­
czaj zbytkowne, dlatego też szkoda zrządzona po­
żarem może być bardzo znaczna. Red.)

P rze c iw  d en u n eya cy i.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dr. Koerber, iuko kiero­

wnik ministerstwa sprawiedliwości wydal okólnik 
do prokuratoryj w sprawie bardziej krytycznego 
przyjmowania do urzędowej wiadomości w s z e l k i c h  
a n o n i m o w y c h  d o n i e s i e ń ,  mających chara­
kter denuncyacyj i zarządzania na icli podstawie 
śledztw tylko w wypadkach wyjątkowej wagi, tj. gdy 
interes publiczny zdaje się być zagrożony.

3 3 T t u L © -037,s -
Praga. (TBk.) Wydany wczoraj komunikat 

o posiedzeniu komitetu wykonawczego stronnictwa 
Młodoczechów stwierdza,* że rezygnacya przewodni­
czącego czeskiego klubu dra P a c a k a n ie  z o s t ał a 
p r z y j ę t a .  Postanowiono zwrócić się do Pucaka 
z prośbą, aby pozostał i nadal na stanowisku prze­
wodniczącego. Na tern ostatniem posiedzeniu uznano 
dalej, że kierownictwo sprawami czeskiej polityki 
w Austryi wymaga solidarności członków klubu. 
Komitet wykonawczy zwraca się dalej do czeskiego 
klubu, aby w stanowczy sposób bronił swych po­
stulatów wobec wrogich stronuictw.

Klubowi ^czeskich posłów do Rady państwa 
pozostawiono swobodę decyzyi co do taktyki w par­
lamencie w poszczególnych wypadkach.

Wiedeń. (Tel. wł.). W kołach parlamentar­
nych krążą wieści, że na jutrzejszem posiedzeniu 
Izby posłów ukończone będzie pierwsze czytanie 
wniosków zwykłych o zmianę regulaminu Izbowego, 
poczera nastąpi przerwa w obradach parlamentu do 
w t o r k u  przyszłego tygodnia, aby dać możność 
licznym komisyom ukończenia swych prac i przygo­
towania materyału do obrad dla pełuej Izby. Na 
wtorkowem posiedzeuiu Izby, tj. 10 bm. nastąpiłoby 
pierwsze czytanie projektu rządowego o konwersyi 
renty wspólnej.

Wiadomości bieżące.
— W  stanie zdrowia ks. metropolity Szepty­

ckiego nie nastąpiła ważniejsza zmiana.
— f  Dr. Bronisław P u l, lekarz okręgowy, 

burmistrz i obywatel m iasta Tartakowa w pow. soUal- 
skim zmarł w Tartakowie d. (!1 z. m. w 35 r. życia.
Ś. p. Piżl był jednym z nader gorliwych członków T.
8. L. i należał do założycieli niedawno zawiązanego
w Tartakowie Koła T. S. L. Pismo nasze ś. p. Piżl
zasilał wiadomościami z Tartakowa i okolicy.

•j* Teodor Dr&pella, oficer 2 r. 1863, sybirak, 
łowczy dóbr Zatorskich, ur. w r. 1842, zmarł d. 31 
z. m. w Andrychowie.

— (TT.) Otwarcie W yetaw y Bócklina, W obe- 
euośoi protektorów, znawców i miłośników sztuki, oraz 
wybitniejszych reprezentantów świata artystyczuego, 
literatury i prasy we Lwowie, którzy na zaproszenie 
dyrekcyi Tow. sztuk piękuych w salonach W ystawy 
się Btawili, otwartą została w Bobotę d. 31 z. m. ko- 
lekcya dzieł Arnolda Bócklina.

Wypadek to w ruchu artystycznym  lwowskiego 
światka zuacznej wagi i prawie tak niezwykły, jak- 
gdyby sam król Laurin z sagi, wprost z bajecznych 
swoich, różanych ogrodów, do m iasta naszego zawitał.

Usunięto liche, pokojowo światło wystawy i za­
stąpiono je  ua czas gościny dzieł Bócklina białem 
światłem lamp auerowskich, a uroczyste przybranie 
lokalu w odświętuą biel i zieleń podkreśla wymownie 
pełne pietyzmu intencye gospodarza i inicyatora bóck- 
liuowskiej wystawy prezesa Tow szt. p. prof. dr.J. B. 
Autoniewicza.

Po bliższe informacye o poszczególnych dzie­
łach wystawionej we Lwowie kolekcyi, odsyłamy czy­
telników naszych wstecz do artykułów, które właśnie 
świeżo „Tygodnik Słowa Polskiego* drukował, a które 
również jak i wyczerpujący katalog niniejszego zbioru 
wyszły z pod pióra prof. Antoniewicza. Nie omieszka­
my też podać ciekawych streszczeń z wybitniejszych 
głosów prasy wiedeńskiej o goszczącej u nas bócklinow- 
skiej spuściźnie,

— Bal. U prezydentostwa miasta pp. Małachowskich 
.dbył się wczoraj wielki wieczór, który zgromadził

w ich gościnnych salonach przedstawicieli wszystkich 
sfer. Bawiono się do raua.

—  Komitet balu techników urzędować będzie 
przez dni cztery w hotelu Gcorge’a, gdzie nabywać 
można bilety wstępu na salę i miejsca siedzące I. i 
II. piętra.

—  Z kolei. Na szlaku Niepołokowee-Wyżnica pod­
jęto ruch pociągów dnia 31 stycznia b. r. pociągiem 
ur. 4541.

—  Z Krakowa donoszą: W imieniu Towarzystwa 
handlarzy nierogacizną i ich pomocników wysłało 
wczoraj jego prezydyum telegramy do prezydenta mi­
nistrów Koerbera i m inistra Piętaka z wyrazami po­
dziękowania z powodu uzyskania przez rząd w ugo­
dzie ausiro-węgieiskiej korzystnych warunków, przy­
nieść mogących pożytek dla rolnictwa i dia hodowców 
i handlarzy nierogacizną.

—  Samobójstwo. Wczoraj około Vs4 popołudniu 
odebrał sobie życie dwukrotnym wystrzałem z rewol­
weru handlarz drobiu Susie Burgier, liczący 42 lat, 
w mieszkaniu wlasuem przy ul. Korzeniowskiego 1. 7. 
Komisyu sądowo-lekarska stwierdziła śmierć, skutkiem 
dwukrotnego postrzału w lewą skroń. Burgier przy­
szedłszy do domu, wysłał z mieszkania żonę z córką 
do miasta a zaledwie kobiety wyszły z pokoju, pozba­
wił się życia. Na odg&s strzału wróciła żoua do pokoju 
i zastała go już konającego. Powodem samobójstwa 
są, wedle zeznali wdowy, zle stosunki finansowe, spo­
wodowane przez konkurentów nieboszczyka, którzy 
w podstępny sposób dążyli du pozbawienia go kredytu.

— Faktor lekarza. Przed gmaohem szpitala 
powszechnego aresztowano wczoraj Jakuba Lustrana. 
Człowiek ten staje przed szpitalem godzinami, wyła­
puje dążących do szpitala ua kuracyę chorych i pro­
wadzi do jakiego lekarza w mieście! Już to chyba 
dotąd nie bywały fakt, uwłaczający godności stanu le­
karskiego, a Izba lekarska powiaua zainteresować się 
tą  sprawą.

—  Dom M ickiewicza w Stambule. Przed ro­
kiem, z inicyątywy Tuw. lit. im. Adama Mickiewicza 
zawiązał się we Lwowie komitet w celu zebrauia dro­
gą składek sumy potrzebnej ua zakup t, zw. domku 
Mickiewicza w Konstantynopolu (w którym wieszcz 
nasz zmarł), zagrożonego licytacyą, a dająoego dziś 
schronienie miejscowemu polskiemu Towarzystwu do­
broczynności. Składki płynęły opornie, zebrano jednak 
około lbOO kor., z nich posłano 1.500 k. ua ręce ks. 
Mik. Kiefera, proboszcza przy kościele S. Mariae Dra- 
peris na przedmieściu Pem  jako zadatek przyszłego 
zakupu. Obecnie zawiązał się w Krakowie nowy ko­
mitet złożouy z młodzieży akademickiej, z celem tym 

karnym. Wobeo tego komitet lwowski w porozumieniu 
z krakowskim uzuał za stosowne rozwiązać się i po­
zostawić dalszy tok sprawy temu nowemu komi­
tetowi.

—  W iadomośoi kościelne. Dyecezya przem y­
ska obrz. iao. Przeniesiony ks. Teofil Lewicki, wikary 
w Stojąucach do Laszek.

Prezentę ua probostwo w Ołpinach otrzymał ks. 
Marciu Nikodem, adm inistrator tamtejszy.

Dyecezya tarnowska. P rzen iesien i: ks. Marceli 
Górzański ze Starego Sącza do Barcic, ks. Ludwik 
Wrębski z Barcie do Starego Sącza, ks. Jan  Ciszek 
z Tuchowa do Lipnicy murowanej, ks. Stanisław K a­
licki z Tuchowa do Bolesławia, ks. Józef Slazyk z Grę- 
boBiowa do Tuchowa, ks. Błażej Potoczek z Bolesła­
wia do Gręboszowa ; ks. Jan  Mika z Tizciany do 
Chełmu, ks. Iguacy Pouiewski z Chełmu na adrniui- 
stracyę do Poręby radlnej.

—  Wybór uzupełniający jednego członka Ra­
dy powiatowej w Jurosław iu z grupy większych po­
siadłości, rozpisało namiestnictwo na dzień 16 m ar­
ca b. r.

—  Futro kangurowe kryte bronzowym wierz­
chem odebrał wczoraj dorożkarz Jan Jurkiewicz, ja ­
kiemuś chłopakowi, który je chciał za 8 korou sprze­
dać. Sprytuy złodziej widząc, że dorożkarz woła poli- 
cyauta, pozostawił mu futro i uciekł.

— Kradzieże. W parku Kilińskiego skradziono 
z komórki ogrodnika onegdaj w nocy ulubieńców lwo­
wskiej publiczności, t. j. dwa łabędzie. —  Paunie Anto­
ninie Granat skradziouo w ul. Żółkiewskiej z kieszeni 
saka pulares zawierający 60 koron. — W ul. Zarnar- 
styuowskiej ł. 22 rozbito drzwi strychu i skradziono 
p. Antoniemu Pliszczoskiemu tuziu niezuaczonycii ko­
szul i biały obrus. — W szynku przy ul. Żółkiewskiej 
1. 12 skradziono Maryi Blaszczak z kieszeni spódnicy 
4 kor. —  W Jałowcu pod Lwowem skradziono ubie­
głej nocy szynkarzowi Owadiemu Taunenbaumowi 
18 gęsi tuczonych, wartości 100 kor. —  Przy placu 
św. Teodora dobrano się do mieszkania p. Józefa 
Weichselbauma i skradziono mu zuaczną ilość bie­
lizny.

—  U cieozka obłąkanego. Wczoraj zbiegł z ho­
telu przy ul. Kazimierzowskiej, przywieziony z Droho­
bycza przez ojca swego do Lwowa ua kuiacyę, Josel 
Weber, liczący lat 26.

Josel Weber jest blondynem średniego wzrostu, 
ma blond brodę, ubranym był w czarne palto, miękki 
kapelusz czarny i jasne pantalony.

O  Zło ozów. (Brak soli). Pizzą nam: Opisane 
wypadki w nr. 49 z dnia 30 styozuia b. r. w „Słowie
Polakiem* o braku soli w Brodach powtórzyły się
w dnin targowym 29 styozuia w Złoczowie. Jeden 
s obrotnych handlarzy złoczowskich wiedząc, że w Zło­
czowie niema soli, ‘-zakupił całą furę soli w Białym
Kamienia i sprzedał każdą topkę, na którą cena usta­

nowiona po 22 hal., po 80 hal. Pomimo takiej lichwy 
konsumenci wydzierali sobie sól v. rąk i nie obefgffo 
się uawet bez bójek. Czy rząd, który ma monopol soli 
w rękach, ciemnym je s t  na takio nadużycia i wyzyski­
wanie biednej ludności? Domagamy się, by proces tu ­
tejszego dostawcy soli Schoora skończył się jak  unj- 
rychlej i dostawa mogła się odbywać normalnie.

[ j  Nowy Sącz. (Roem ica ^tyc: ulowa). Sokół tu 
tejszy urządził d. 21 stycznia nabożeństwo żałobne zn 
poległych, w tutejszym kościele katedralnym a 24 sty­
cznia uroczysty wieczór na pamiątkę 40-lecia powstania 
styczniowego, który zdołał poruszyć z uśpienia tutejszą 
publiczuość i zapełnił obszerną salę po brzegi. W pierw­
szych rzędach siedziało 24 uczestników walk z r. 1863. 
Po odegrauiu poloneza przez orkiestrę, prof. Czerny 
Sehwarzenberg odczytał bardzo zajmującą i w podnio­
słym duchu uapisaną rzecz o r. 1863 i 1864. Odczyt 
jego nagrodzono hucznymi oklaskami, a gdy orkiestra 
zagrała „Jeszcze Polska*, wysłuchała publiczność hy­
mnu tego stojąc. Następnie odśpiewał chór męski pod 
batutą p. Wydrychiewicza trzy pieśui i chorał „Z dymem 
pożarów*, przy którym cała publiczuość powstała. 
Kw artet smyczkowy, odegrauy przez członków orkie­
stry sokolej uie pozostawiał nic do życzenia; potem 
p. Zygmunt Mossoczy odśpiewał „Trzech budrysów4, 
Moniuszki. Poczem p. Drobnerowa odegrała baladę G- 
moll Chopina a p. Pająkow a deklamowała. Część kon­
certową zakończył śpiew p. Uzarskiej. Wieczór zakoń­
czył „Dramat jednej nooy“ Urbańskiego, odegrany przez 
amatorów.

O Nadworna. (Pismo dyrektora teatru ruskiego). 
Z powodu kilkakrotnych uwag naszych o teatrze ru ­
skim otrzymujemy następujące p isino: W Zaleszczy­
kach na komersie podziękowałem i Polakom za odwie* 
dzauie mego teatru, na co bezpośrednio mój chór 
z eałej piersi odśpiewał „Niech żyją uam “, W pół go­
dziny może później jeden jegomość aż w trzecim po­
koju odśpiewał sobie „Ne pora44. W tym pokoju muie 
nie było i z towarzystwa mego nikogo, lecz poszedłszy 
później, zrobiłem dosadną uwagę, że koinersa teatralne, 
to nie miejsce dla polityki. Korespondent „Słowa Pol­
skiego44 podał o tym fakcie, że po toaście dyrektora 
chór odśpiewał „Na pohybel Łacham 44, a ua odwrót 
korespondent „Dila", za moje uwagi zhańbił mię, że 
ja  uie pojmuję dobrze mego stanowiska. — W Nad­
wornej urządził ks. Mandyczewski śniadanie, na które 
zaprosił przez delegatów artystów mego teatru. Po­
szedłem więc i ja . Wśród toastów powiedziałem i ja  
kilka słów, w których zamarkowałem dobitnie, że za­
daniem teatru jest wyłącznie tylko sztuka, i jak  długo 
ja  ua czele, od tej zasady nie odstąpię. Po jakim ś 

I czasie, wezwał ktoś z obecnych, że już czas iść do 
domu (wże pora j t y  do chaty). Na te słowa kilku 
obecuych, więcej żartami pociągnęli kilka taktów „Ne 
pora*. Większość towarzystwa nie zwracała ua to na­
wet uwagi, bo siedząc, dalej sobie głośno gwarzyło. 
To miało dać powód do korespondenoyi „hajdamacki 
tea tr44. Gdy usłyszałem, że incydentem na komersie 
uczuło się połskie społeczeństwo w Nadwórnie obra- 
żouein, ja  oświadczyłem jeduej z najpoważniejszych 
osobistości gotowość dania osobistej sutysfakcyi a do­
tyczącym, którzy śpiewali, zrobiłem wymówkę, — a 
powtarzam, pomimo, że na komersie byłem tylko go­
ściem, jak  wielu innych, bez najmniejszej władzy in- 
gereueyi w całą rzecz. O przedstawieuiu na cele s tra j­
kowe i mowy z uikira nie było. —  Na artykuł ob­
szerny umieszczony w „Słowie Polskiem* powiem tyle: 
Do Kamieńca jeździłem z trupą proszony tam prżez 
Polaków i witany Berdeczuie przez takie osobistości 
Kamieńca, jak  p. Greym. O Berlin potrąciłem w prze­
jaździe z Poznania do Pragi, gdzie jeździłem za wła 
sue pieniądze w celu zapoznania się ze sztuką sło­
wiańską. Gażę artystom zwiększyłem razem miesięcznie 
o tysiąc koron więcej, jak  była za mego poprzednika. 
Sztuki wystawiam tylko takie, jakie przejdą ceuzurę 
lwowskiej policyi i jak ie  otrzymam z konkursu wy­
działu krajowego. — Teatr ruski mam za koutraktem 
kauoyonowanym ua zysk i stratę ua przeciąg sześciu 
lat, a wszelkie ataki odbijają się tylko ua mnie, a 
zdaje mi się, że ja  mojem dotychczasowem postęp o 
waniem nie zasłużyłem, aby ze mie zrobiono człowieka, 
od którego jednego społeczeństwo polskie żądałoby ofiar 
za niesnaski istniejące między dwiema narodowościami 
w Galicy i. M ichał Hubczak , dyrektor teatru.

O  Nędza w Bretanii. Z Paryża nadchodzą wia­
domości, że nędza w Bretanii Bpowodowana uieudauym 
połowem sardyuek, przybiera coraz szersze rozmiary. 
Nie ogranicza się już do rodziu rybackich. Fabryki 
w których sardyuki zaprawiano oliwą i układano p u ­
szki, jak  fabryki wyrabiające te blaszane puszki, z a ­
wiesiły pracę. Dziesiątki robotników fabryczuyoh pozo- 
stały przeto bez chleba. Taki stan rzeczy pociągnął za 
sobą i przesilenie śród rękodzielników, oraz drobnych 
handlarzy. Rybacy, pozbawieni chleba, ni© ©$ w stanie 
wypłacać się z zobowiązań, zaciągniętych u piekarzy i 
kram arzy, a ci wzajem nie mogą uiszczać swoich wy­
płat. hurtownikom. Zmniejszył się też do minimum zbyt 
tych drobnych kupców, których jedyną klientelę stano­
wią rybacy i robotnicy fabryczni. W calem życiu eko- 
uomicznem Bretauii zapanował tedy zastój, a  skutków 
tego przesilenia woale przewidzieć uie można.

O Medal dla matematyków. Ze Sztokholmu 
nadchodzi wieść, że król Oskar ustanowił złoty medal, 
wartośoi tysiąc korou, który ma być co pięć lat przy- 
zuawany wybitnemu matematykowi, bez względu na 
narodowość.



, SŁOWO POLSKIE*1 Nr. 55 t  dnia 3 lutego 1903.

Trzęsienie ziem i w  Katowicaoh. W po­
niedziałek rauo o godz, pól do 5 zauważono w rozma- 
i ty oh częściach miastą Katowic ua Śląska górnym 
dość silnie wstrząśniecie ziemi, któremu towarzyszył 
podziemny grzmot, trwający kilka sekund.

Zapiski literackie i artystyczne.
©t O prawa autorskie. Autor „Roku 1809“, p. 

Wacław Gąsiorowski ogłasza w dzieunikach warszaw­
skich list poniższy:

„Z kilku naraz stron doszły mnie wieści o rze- 
komem przystąpieniu do tłumaczenia moich powieści 
historycznych ua języki obce, wobec czego czuję się 
w obowiązku przestrzedz osoby interesowane, że trud 
eh będzie daremny, gdyż pomienione powieści, jako wy­
lane i drukowane we Lwowie, korzystają z opieki praw 
autorskich na mocy konwencyi m iędzynarodow ej, 
w obrębie zaś państwa rosyjskiego broni je  moje pod- 
laństwo. W razie pojawienia się w jakimkolwiek języ­
ku europejskim ttumaczeuia której bądź mojej powieści, 
wydawcy moi przedsięwezmą kroki dla uzyskauia kon- 
liskaty, a to tem bardziej, źe umowy co do przekła­
dów ua francuski i angielski już zawarto. A zatem 
wszyscy „zwolennicy” samowolnych tłumaczeń, a na­
wet ilustratorowi© raczą mnie wykreślić z listy auto­
rów polskich, których nawykli bezkarnie trawestować, 
drukować i „popularyzować” w obcych językach.

Wacław Gąsiorowski.
Paryż d. 17 stycznia r. 1903.

0  O nowoozesnej literaturze hebrajskiej
nówił d. 25 b. m. na „Kółku literaekiem* akad. Fr. 
\szkeuazy. Mało znany u nas odłam piśmiennictwa 
ydowskiego przyciągnął liczny zastęp słuchaczów ze 

sfery uietylko członków „Czytelni akadem ickiej”. P. 
Aszkenazy w staraunem, cboć dość popularnem opra­
cowaniu, rozwinął przed audytoryum tem at bardzo in­
teresujący. Z prelekcyi słuchacze dowiedzieli się, że 
w nowoczesnej literaturze żydowskiej dominuje język 
nowo-hebrajski, który coraz więcej zasila się w poka- 
źuy szereg utworów, często większej nawet wartości 
literackiej. Ruch piśmienniczy głównie ogniskuje się na 
wschodzie Europy, choć pisarzy żydowskich nie brak 
na gruncie austryackim, włoskim itd. Najbogaciej przed­
stawia się w literaturze hebrajskiej dział poezyi, po­
wieści i krytyki, muiej — dram at i komedya. Do r. 
1880 przeważały wpływy religijne i narodowe, dziś 

jeduak literatura ta odźwierciedla prądy filozofii społe­
cznej, a jeden z bardziej znanych w tem piśmienni­
ctwie literat Berdyczewski zawzięcie hołduje poglądom 
Nietschego. Wogóle w utworach hebrajskich przebija 

jeduak wpływ syonistyczny i „tęsknota za ojczy­
zną”. Jak  zapewnia p. Aszkenazy wkrótce powstać 
mu kilka nowych pism żydowskich, poświęcouyoh wy­
łącznie sztuce i literaturze hebrajskiej. Wobec rozwoju 
pracy twórczej, oryginalnej, popyt ua tłómaczeuia za- 
czyua bardzo słabnąć, to też początkowo chętnie prze­
kładane utwory polskie i zagraniczne, obecnie muiej 
chętnych znajdują tłómaczów.

0  „Kuryer św iąteczny”, pismo humorystyczno- 
itityryczue ilustrowane poczęło z Nowym Bokiem wy­
chodzić w Chicago.

0  Sosna niezależna pod kierunkiem G. Zapol- 
ikiej otwartą zostanie w Krakowie w pierwszych dniach 
lutego. Sceua będzie miała na celu zaznajamianie pu- 
bliczuości z najświeższym repertoarem dramatycznym 
w zakresie poezyi polskiej i obcej. Między innymi 
grane będą utwory dramatyczne Rydla, Przybyszew­
skiego, Tetm ajera, Wyspiańskiego, Maeterlincka, Gou- 
courta i iunyoh. Pierwsze przedstawienie inauguracyj­
ne składać się będzie z prologu Pietrzyckiego (ilustro­
wanego muzyką Bethoyeua), „In truza” M aeterłiąka ^

2 i O B  A .

DROGAM I ŻYCIA.
Powieść współczesna.

Irena do Ludwika.
Szanowny Panie 1

Najpierw dziękuję serdecznie, że zechciał pan 
sniżyć się i odpowiedział takiemu, jak ja, „dziecia­
kowi11 — o I pamiętam dobrze to pełne zniewagi 
miano, którem obdarzył mnie pan przy „lavn-ten- 
ais?ie“.

Strasznie jestem dumną, że koresponduję z ta­
kim niepospolitym, jak pau, człowiekiem. Tylko nie 
wiem, czy mi starczy tematu, bo tu u nas niezmiernie 
cicho i jednostajnie upływa życie.

Obecnie jestem trochę słabą, a nawet wczoraj 
gorączkowałam, a to wszystko wskutek prawdziwej, 
samodzielnej eskapady, za którą, niestety! dostałam 
straszną burę do Mamusi, a trochę już mniejszą od 
papy.

Było to tak... widzi pan, jakie grzeczne ze 
innie dziecko, sama oskarżam się , nawet przed 
panem!

Gucio od rana wyszedł na polowanie ze sta­
rym Wojciechem. Po obiedzie jeszcze go nie było. 
Mamusia zaczęła się niepokoić i desperować. Wkła­
dam więc wysokie berlacze, futerko i wybiegam na 
spotkanie brata.

Chociaż śnieg chrzęścial pod nogami, a mróz 
Lawet przez wualetkę szczypał mój zadarty nosek.

„Piasta* Tetmajera, poprzedzonego konferenoyą litera* 
eką Zapolskiej.

0  K arykatury Juliusza Kossaka. Z szere­
gu znakomitych, a tak przez miłośników poszukiwa­
nych karykatur Kossaka ojca, znajduje się obecnie 
w Salonie p. Latoura przy ul. Trzeciego Maja cykl, 
złożony z ośmiu grup. Przedstaw iają one sceny z balu 
w Złoczowie (z lat pięćdziesiątych), w których spotyka 
się kilka ze znanych ówczesnych typów lwowskich. 
K arykatury te  wyborne w swem zacięciu hum orysty- 
cznem, są  własnością prywatną, ewentualuie do nabycia.

Indywidualność w stroju.
W Krefeldzie, wobec licznego grona członkiń 

stowarzyszeń niewieścich, wypowiedziała p. Anna 
Muthesius z Londynu ciekawy odczyt o indywidual­
ności w stroju kobiecym.

Wielce rozpowszechnił się ostatnimi czasy —  
mówiła — strój urobiony na podstawie wymagań 
bygieny, a nazwany strojem zreformowanym. Nieu- 
lega wątpliwości, że co się tyczy hygieny strój ten 
ma swoje zajęty, pod względem atoli estetyki dużo 
mu jeszcze brakuje, aczkolwiek przeto sporo pań 
już go nosi, to jednak nie można wróżyć mu stałe­
go powodzenia.

Strój kobieby bowiem odpowiadać musi konie­
cznie dwom warunkom: użyteczności i piękności. 
Futerał, nazwany strojem zreformowanym, warun­
kom tym nie odpowiada. Jest to dopiero szkielet, 
na którym kobieta musi zbudować całość estetyczną, 
odpowiednią swej indywidualności. Dopiero wtedy 
powstanie, jeżeli mamy brać pod uwagę piękno, su­
knia indywidualna, sukn ia własna, na podstawie hy- 
gjenicznej.

Twarz najpiękniejsza, kształty ciała najwspa­
nialsze spaczyć bardzo łatwo przez ubranie bezmy­
ślne. Tylko ta kobieta pod względem stroju tryumf 
odnosi, która umie w rzeczach smaku i wyboru 
ubrania wyrobić sobie sąd samodzielny. Stosownie 
dobrana rama uwydatnia dobre strony obrazu, może 
nawet podnieść wartość obrazu słabego. Ramą taką 
dla kobiety jest strój, a wybrać go może tylko ko­
bieta świadoma uietylko zalet, ale co ważniejsza, 
wad swego ciała.

Kształt twarzy nie jest, jak się wielu osobom 
zdaje, czynnikiem podrzędnym przy wyborze stroju. 
Ramą dla twarzy są włosy i kapelusz, to też tak 
przy wyborze sposobu uczesania, jak i kapelusza 
należy pod uwagę brać kształt głowy i twarzy.

Ubranie ramion musi być inne dla osób szczu­
płych a inne dla otyłych. Wielka głowa wymaga 
■szerokiej podstawy i długiego stanu, gdy tymczasem 
osoba o główce małej wygląda pięknie w sukni, za­
czynającej się wysoko, tuż pod piersiami, jak strój 
z czasów pierwszego cesarstwa. Niedokładności 
w budowie ciała mogą być zakryte przez obfite 
fałdy.

Szczegóły twarzy nie mniej ważne są przy 
wyborze sukni. Jeżeli nos i u s ta  mają zakrój mę­
ski, to strój powinien posiadać pewną Sztywność 
linij. Twarzy zaś o nosku zadartym i ustach zawsze 
uśmiechniętych nie pasują linie sztywne i suknia 
z trenem.

Ubiór doskonale odpowiadający osobie wyso­
kiej i szczupłej, może wytworzyć karykaturę z oso­
by małej i pełuej. Co jest do twarzy osobie wiel­
kiej, może być dła osoby małej zupełnie niestosowne. 
Osoba wysoka i szczupła musi stanik jak najbar­
dziej skrócić, aby nieestetycznie długą linię stanu 
przeciąć, musi także unikać sukien powłóczystych, 
gdy tymczasem osoba mała może przez swobodnie 
opadające fałdy podłużne sukni i tren wydać się 
wyższą. Co do stanika, to osoba mała powinna no­

sić rękawy długie, wązkie, rozszerzone u dołu, bo 
rękawy bufiaste, zakończane wązko u dłoni, nadają 
jej kształt kuli.

Ręka w rękę z krojem sukni musi dążyć jej 
barwa, to  i barwa ściśle odpowiada indywidualno­
ści osoby. Biżuterya nabiera dopiero wtedy wy­
glądu estetycznego, gdy zastosowana jest do barwy 
stroju.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę szczegóły powyż­
sze, to musimy przyjść do przekonania, że wybór 
sukni indywidualnej daleko więcej pracy kosztuje, 
niż naśladownictwo mody chwilowej. Ale też o wiełe 
więcej suknia taka pod względem artystycznym jest 
warta. Osoba, pragnąca ubierać się dobrze, powin­
na dokładnie przestudyować budowę własnego ciała, 
jego zalety i wady, aby wiedzieć w jakich ramach 
wyda się ono najpiękniej. Jako jeden z licznych 
przykładów słuszności uwag prelegentki krefeldzkiej 
można przytoczyć tak rozpowszechnione do niedawna 
uczesanie „secesyjne”, a la Boticelli, a właściwie 
Clóo de Merode, która mając, pono, brzydkie uszy, 
starała się ukryć je pod nasuniętymi ha boki twarzy 
włosami. Uczesanie to, dobre dla twarzy ściągłycli, 
matowych, o wielkich, marzących oczach, robiło 
wprost karykaturę z twarzy okrągłych, rumianych, 
wesołych. Mało atoli pań zastanawiało się nad tem, 
naśladując ślepo modę.

Człowiek bez ubioru obejść się nie może. Wy­
bór dowolny odzieży stanowi wyższość człowieka nad 
zwierzęciem, jest więc naturalnem, że dążymy do 
uczynienia ubioru estetycznym, odpowiednim rozwo­
jowi władz umysłowych. Im wyższy rozwój tych 
władz, im większa ich subtelność, tem bardziej in­
dywidualność stroju zaznaczyć się musi.

Z m a rli w e Lw ow ie:
Dnia 22 stycznia b. r.: Teresa Roszowska, córka ko­

ścielnego, poronienie; Maurycy Feldman, syn zarobnika, 7 
tygodni, nieżyt oskrzeli; Józefa Greń, córka drukarza, 14 
dni, tężyozka; Dominik Varisella, zarzadca fabryki wyro­
bów betonów, lat 84, uwiąd schyłkowy; Tadeusz Mieczy­
sław Jakubowski, syn ślusarza, 2 tygodnie, drgawki nie­
mowlęce; Wilhelm Wiech, syn krawczyni, o i pół miesięcy, 
zanik dziecięcy, gruźlica ogólna; Wojciech Ładzowiez, syn 
gospodarza, lat 15, przejechanie przez pociąg kolejowy; He­
lena Borys, żona zarobnika, lat 57, przejeekaeie przez po­
ciąg kolejowy; Joanna Huzar, żona drukarza, lat, 34. rak ni. 
i jajnika; Berła Róża Bzapira, bez zatrudnienia, lat 81, uwiąd 
schyłkowy; Chaim Salomon Weidonfeld, tragarz, lat 48, rak 
wątroby; Helena Szponar, córka blacharza. 2 dni, brak sił 
żywotnych; Katarzyna Mitraszewska, córka kupcowej, po­
ronienie; Henryk Grabiński, były artyala-malarz, lat 30, za­
palenie rdzenia pacierzowego. Razem 10 wypadków śmierci 
naturalnej, 2 wypadki przypadkowej skutkiem przejecha­
nia przez pociąg kolejowy, oraz 2 wypadki poronienia.

W Brzeżanach: Wanda z Widm-mów Prawecka wdo­
wa po b. generalnym plenipotencie dóbr hrzcżańskich 
w 79 roku życia.

W naszej Administracyi złożyii:
Na rzecz nieszczęśliwej rodziny H.:
Zecerzy drukarni „Słowa Polskiego” 4 kor., Sto- 

fan Wierzbicki 1 kor.
Na fundusz wdów i sierót pozostałych  

po lekarzach
Zamiast wieńca grobowego dlu zmarłego w Stryju 

Śp. dr. Teodora Stahlbergera złożyli ua powyższy fun­
dusz : Komorrowie, Mańkowscy, Ślusarscy, Sawiezewscy, 
Wasilewscy Bolesławowie, Wasilewscy Teodorowie, 
Witkiewiczowie i Wolscy 60 kor.

Zamiast życzeń noworocznych.
Dar narodowy dla To warz. Szkoły L u­

dowej :
K. Kisielewski z Wy pysk 5 Kor.

jednak słońce błyszczało jak najcudowniejszymi bry­
lantami, załamując się w śnieżnych okiściach drzew... 
Idę sobie, idę, marząc o czem ?... nie powiem, bo 
naturalnie zaraz pewien szkaradny pan powiedziałby, 
że narażam się na „zawody”, a tu na złość jemu 
tak okropne rzeczy nigdy w życiu mię nie spo­
tkają.

Idę więc sobie, idę, aż nakoniec oglądam się 
naokoło i nie mogę zoryentować się, gdzie jestem? 
Po chwili przychodzę do przekonania, żem zbłądziła. 
Okazało się potem, żem aż pięć wiorst od domu od­
biegła, może tam latem przejeżdżałam kiedy powo­
zem, ale teraz, zimą, krajobraz tak się zmienia, że 
nie miałam pojęcia, gdzie się znajduję. Tylko proszę 
już nie tryumfować i od dzieciaków nie wymyślać! 
nie zlękłam się wcale niczego, przeciwnie, byłam na­
wet ubawiona przygodą. Musiałam jeduak przywoły­
wać Gucia, bo przecież po niego idąc, zaszłam aż 
tak daleko.

Coraz oglądam się dokoła i nic... nic zgoła na 
rówDej, śnieżnej przestrzeni. Idę jedną ścieżyną, po­
tem drugą i sama już nie wiem, która do domu pro­
wadzi! Mróz pod noc poczyua się wzmagać.

— Może zmęczona — rozmyślam sobie —  za­
marznę tak w polu i na wieki odlecę w lepsze świa­
ty. Wówczas rodzice postawią mi na grobie śliczne­
go, białego jak śnieg anioła — i wtedy dopiero ktoś 
kiedyś przyjedzie zapłakać na mej smutnej mo­
gile 1...

Już zaczynam godzić się z tą myślą, gdy na 
końcu widnokręgu zarysowują się dwie ciemne syl­
wetki... zbliżają się... to Gucio z Wojciechem!

Gucio ogromnie zdziwiony, żem sassła aż tak

daleko, jest w złotym humorze, ho za bil śliczneg| 
zająca.

Barbarzyńca 1...
Zmusza mię gwałtem napić się trochę wódki 

ze swej myśliwskiej flaszy. Piecze szkaradnie, ale 
rozkoszne ciepło rozchodzi się po ciele... Małe, okrą­
głe słońce, niby czerwony balon, zwykła dziecinna 
zabawka, zniża się do krańców horyzontu, żegna nas 
do jutra, zachodzi... Biegniemy, jakby nam nagie 
skrzydła przypięto... Spływa na nas pusta, hałaśli­
wa, raźna wesołość i nagle, jak w dzieciństwie, po­
czynamy obrzucać się z Guciem grudkami śniegu.

Stary Wojciech też żartuje i tak jakoś z nami 
śmiało rozmawia, jak nigdy... Widać wieżę Popielo- 
wą, już prawie jesteśmy w domu.

— Panowie to są bardzo uczone, wszystko wie­
dzące — mówi stary Wojciech —  a my chłopy, to 
co?... Ot i ja, chwalić Boga, tyle roków przeżyłem 
na tym świecie, a tera dopiero coś nie coś we łbie 
przyświecać mi zaczyna... Proszę łaski jasnego pa­
nicza i jasnej panienki, dziadowie nasi, ojcowie, a 
tera my razem, siedziemy od wieka na jednym za­
gonie, to tak po sprawiedliwości, ale sąsiedzkiego 
porozumienia między nami niema nijakiego... Albo 
to państwo na ten przykład powiedzieli nam kiedy, 
że tu, nad tem samiutkiem Gopłem, królowie polscy 
se siedzieli, co wyszli z takich samych chłopów, jak 
my nieprzymierzając? Czyście nam to kiedy powie­
dzieli ?

(C. d. n.)
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Z targu pieniężnego.

W ie d e ń , 1 lutego. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 702*75,
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 750 — /  Akcye anglo- 
banku 277*—, Akcye Unionbanku 555*—, Akcye Landerban- 
ku 413*50, Akcye Bankvereinu 480 50, Akcye Bodencredit 
960—, Akcye gal. Banku hipotecznego 542 —, Akcye kolei 
państwowych 698*75, Akcye kolei południowych 56*—, Akcye 
Tramway A. — , B. —*—, Akcye kolei Klbethal 456*—, 
Akcye kolei półn. 5560. Akcye kolei czerń- 587*—, Akcye 
Alpiny 399*50, Akcve Rima Muranyi 498*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1678*—, Akcye Fabryk broni 335 —, Akcye 
tureckie tytoniowe 347*—, Oblig. węg. ind. 99*75, Renta 
majowa 100*60, Austr. Renta koronowa 101*80, Węg. Renta 
koronowa 99*65, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98*55, 4 proc. 
listy Banku kraj. 99*75, 4V* proc. listy Banku kraj. 102*—, 
4 uroc. listy Banku liip. 98*60, 4l/a proc. listy Banku hip: 
10i*85, 5 proc listy Banku hip. 111’—, 4 proc. Gal Obligacyi 
propinac. 99*95, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*75, 4 
pro pożyczka m. Lwowa 97*—, Losy tureckie 124*—, Marki 
117 15, Ruble 252*75, Kredyty —*—, Alpiny - * - ,  Węg 
kred. —•—5 Unionbank Koleje państw —*—

Usposobienie: Wskutek realizacyj i braku ochoty do
interesów z powodu świąt przygnębione.

B erlin , 2 lutego. Przy zamknięciu wczorajszem 
o*iełdv: Kredyty 221*90, Staatsbahny 149*80, Disconto Co- 
maudit 198 90, Berlin Tow. handl. 163*—, Laura 218*—, Bo- 
uumery 183*75, Kolej DÓłn. wschodnio-Pruska —*—, Ruble 
za gotówkę 216*25, Kolej warsz.-wied. — *—, Kolej morza 
śródziemnego 93*75, Kolej Meridionalna 140 25, Losy ture­
ckie 136*—, Renta włoska -*—, „Harpeuer* kopalnia wę 
gla 174*60, Kolej Marienburg-Mławka —*—, Konsolidacja 
342*25 Lombardy 15*75, Kolej Henry 106*90, Niemiecki bank 
narodowy 122*50,' Kanada Proferred 135*40, Akcye żeglugi 
bamburskiej 104*—, Kurs warszawski 216*25.

B u d a p e s z t , 31 stycznia Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 121*—, Węgierska renta koronowa 99*75 
Węgierski bank kredytowy 753*—, Węgierski bank dla 
przem. i handlu — , "Węg. bank hipoteczny 508*50, Węg. 
bank eskontowy 463 50, Austryacki bank kredytowy 708*— 
Rima Muranv 550*—, Budapeszt kolej miejska 663 — Kolej 
południowa ”54*—, Austr.-węg. kolej Państw. 703*25.

Tendencja korzystna.
Berlin, 31 stycznia. Wczorajsza giełda wieczorna, 

i proc. węgierska renta złota 202*25, Węgierska renta ko­
ronowa 125*—, Austr. akcye kredytowe 222*90, Staatsbahny 
150*f0 Lombardy 13 50, Disconto Comandit 199*10, Ruble 
216*30. Tendencya silna.

Frankfurt, 31 stycznia. Wczorajsza giełda wie­
czorna * Austr renta papierowa 101*05, Austr. renta srebrna 
101*05 Austr. renta złota 103*60 Austr. akcye kredytowe 
223*20,’ Staatsbahny 150*30, Lombardy 15*30,4 pr. austr. renta 
koronowa 90*—. Tendencya silna. _ .

Ham burg, 30 stycznia. Wczorajsza giełaa wie­
czorna: Austr. renta srebrna 101*50, Austr. akcye kredytowe 
222*65. Losy z r. 1860 —* - , Staatsbahny 150*2o, Lombardy
16*25, Austr. renta złota 103*90, Węgierska renta złota
102*40. Tendencya spokojna.

Pary i, 30 stycznia. Wczorajsza giełda wieczorna: 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 89*65, Credit foncier <40*— 
Bank ottomańskł 608*—.

Tendencya silna.
Targ zbożowy i towarowy.

B u d a u e s z t ,  31 stycznia. Pszenica na paźdz. — 
do , Pszenica na kwiecień kor. 7*61 do 7*62, Zyto na 
październik —  do Zyto na kwiecień 6*63 do Gb4,
Owies na październik — do , Owies na kwiecień 
6*12 do 6*13, Kukurudza na sierpień —*— do *— kuku- 
rudza na maj 6*92 do 6.93, Rzepak na sierpień 11* i»
do 11*85

Pogoda: łagodna.

O dp o w ied z ia ln y  redaktor:
J óze f Z iem biński.

DROBNE OGŁOSZENIA.
D la dogodności inserujących zaprow adziło Słowo Polskie

KORESPONDENTKI INSERATOWE
k tóre  nabyw ać m ożna w A dm inistracyi, we w szystkich 
biurach dzienników i trafikach , po cenie 60, 90,120, 
150, 180 halerzy . —  K orespondentki inseratow e upo­
w ażniają do um ieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
skiem o 10, 16, 20, 25 lub 30 wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego^ 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

iesienia osobiste.
■ji/Tężczyzna, lat 34, przy-

s to jn y , in te lig en tn y , na 
stan ow isku ,przynoszącem  do
5.000 koron rocznie  — na pro- 
w in cyi — ożeni się  z osobę 
m łodą, p rzy s to jn ą , in teligen­
tną z  posagiem  najm niej
40.000 koron. R zecz trak tu je  
się s e ry  o i honorowo. Ła­
skawe reńektantki zechcą 
pisać do 15 lu tego pod adre­
sem: — Lwów poste-restan t. 
„Lekarz*. 1132—3

R o zm a ite .
Przyjm uje się we Lwowie 

z prowincyi różne sprawy 
do załatwień, Wang, Gródecka 

4 b. 382 2

P ieniądz każdy wyrzuca, kto 
kupuje gotowe likiery, 

gdyż najtańsza droguorya Men- 
kesa, ul. Kazimierzowska 19, 
sprzedaje essencyę do wyrobu 
wszelkich likierów deka od 5 
ct. wystarczająca do lVa 1. li­
kieru. Cenniki i przepisy dar­
mo. 117 15-3

Sierotę 3-letn ią  dziewczyn­
kę, śliczną oiemuoblondy- 

nę, ojciec da adoptować za 
swoją za wynagrodzeniem 2 
tysiące koron. Zgłoszenia „N. 
N.“ do Administracyi „Siowa“.

lo io  i

A/Tatem atyk filozof udziela 
-ŁV-I lekcyi, także maturzy­
stom, Rynek 41, I. p. 1046 1

Skład  p łócien  K orczyń­
skich, Lwów, H alicka 16

poleca kom pletnie gotow e  
w y p ra w y  ślubne wraz z p o ­
ścielą od złr. 200 i  w yże j.

'731 80
m

TAfryborua k a w a  Va kilo 65 
i  75, ct. „S yryu sz*  u l  3. 

Maja 1.2, Lwów. 169

I B i e r w s z y  k r a j o w y  za* 
*  k ła d  w yrobu gorsetów , 
Lw ów , Jagiellońska 2, I. p.

503
TJiortepian krótki, czary, do- 

bry za 220 złr. sprzeibry 
Łyczaków 4.

sprzedam, 
1073 2

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
utrzymujemy od wejścia z ul. Kopernika 9701

B iu r o  sp rzed a ży
S ło w a  P o ls k ie g o

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nowości:

W acław G ąsiorow ski: .Huragan**, powieść historyczna 
w 3 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.

Dr. Głąbiński. .Zamach na uniwersytet polski we Lwo­
wie14. Cena 1 kor.

A. G ruszecki: .Większością*, cena 2 kor. w op. 2*60.
M arceli P revost. .Szczęście w małżeństwie" tłumu- 

czyła Anastazya Świderska. Cena 60 hal.
W iesław  Sciavus: „Ugodowcy*, powieść. Cena 3 kor. 

w oprawie 3*60.

Administracya „Słowa Polskiego44 we Lwowie.

Niema więcej obstrukcji < & , £ £ ■ » £ i
skład: Wiedeń XVIII. Ladenburggasse 46 — Prospekty gra­

t is .  Próbna wysyłka 12 sztuk franco K. 3*— za zaliczka.
407 52-1

Towarzystwo Wydawnicze
w e  L w o w i e ,  u l .  M o c I i r r  c l S d e g o

poleca do nabycia we wszystkich księgarniach dzieła :

E. Bernstein. Zasady socyalizmu i zadanie socyalnej 
demokracyi (w zaborze rosyjskim niecenzuralne) kor. 3. 
Dr. C. Bougle. idea równości. Studyum socyologiczue. 
kor. 4. -  H. Ceysiugerówua. Duchy-ŻÓrawie. F an taz je  
i obrazki kor. 3. —- Dr. St. Eljasz - Radzikowski. Styl 
zakopiański (bogato ilustrowane) 3 k. — F r. Rawita-Ga- 
wronski. S tudya i szkice historyczne. Serya n. 4 kor. 
J. Kasprowicz. Bunt Napierskiego (ilustrowane, uieceuz.) 
3 kor. 20 g. —  Jan  Kasprowicz. Wybór poezyi 
3 k. —  L. Kulczycki. Anarchizm w spółczesny (uiecen.)
5 k. —  J. A. Kisielewski. 0  te a trze  japońskim, kor. 1 
50 g. —  T. Korzon. Zamknięcie dziejów w ew nętrznych 
Polski za  S tanisław a A ugusta (uieceuz.) 80 gr. — J . Ku- 
bisz. Z niwy śląskiej. Wiersze (uiecenz.) Na dochód Domu 
naród, i Macierzy szkol, w Cieszynie k. 3 .— Z. Milkowski 
S praw a ruska  wobec spraw y polskiej (niecenzuralne) 
1 k. 20 g. — Stan. Majerski. Mapa fizyczna ziem polskich 
(bardzo odpowiednia do nauki historyi i geografii ojczy­
stej) 1 k. 80 g., podklejona na płótnie 2 k. 60 gr. — 
W. Orkan Nad urwiskiem 3 k., tenże, Komornicy k. 2 60. 
N. N. P o tęga wojenna Rosyi w św ietle najnowszych 
danych urzędowych (z mapką dyzlokacyjną pograniczu 
zachodniego) 5 k. 50 gr. — ,Piastun. (W. Naake-Nake 
ski). Spór czesko-pclski na Śląsku cieszyńskim 1 k. -  
J . K. Potocki. W spółzawodnictwo i współdziałanie. (Spo
łeczeństwo jako organizm. — Geniusz i tłum. —  Dobór 
miłosny. — Kobieta i mężczyzna. — Wrogowie nauki)
6 kor. — S. Przybyszewski, Androgyne 4 korouy. — 
A. Potocki. Stanisław Wyspiański (studyum lite­
rackie, uiecenz.) 3 kor. — A. Potocki. Marya Kono­
pnicka. Szkic literacki z powodu jubileuszu. Kor. 1*50 g. 
(niecenzuralne). — F. Popławska. Dwie mogiły, powieść 
dla starszej młodzieży (uiecenzur.) 3 kor. — J. L. Po­
pławski. Życie i czyny pułkownika Z. Miłkowskiego 
(T. T. Jeża), (uieceuz.) 50 gr. —  Pereśtoit. Bajka. Ale- 
gorya smutnych dziejów uiewoli (uieceuz.) 2 kor. — 
Dr. A. Szelągowski. Pieniądz i przewrót cen w XVI. 
i XVII. W. w Polsce kor. 7. — Sewer. Na pobojowisku 
Nowele (niecenzuralne) z czasów powstania 1863 roku 
i wojny 1870 r. 4 kor. 40. —  J. Sikorski, Uprawa 
łąk i pastwisk kor, 8. —  E. Vauderwelde. Kolektywizm 
i rozwój przemysłu kor. 2 gr. 50 (uieoeuzuralue). —  Wł. 
Studnicki. Wyodrębnienie Galicyi. Kwestya bytu tej 
dzielnicy (hiecen.) 2 kor. — Dr. Uhina, Syfllidologia 
3 kor. -  Dr. Uimia, Popęd płciowy i jego zboczenia 
5 kor. —- J . s. Wierzbicki. Rapsody starosłowiańskie, 
(z czasów walk z Germanami), k. 1 gr. 20. — K. Wró­
blewski. Kornel Ujejski k. 5. —  st. Zdziarski. Bohdan 
Zaleski, kor. 7. —  M. Zych. Syzyfowe prace, po­
wieść ze stosunków w Królestwie (niecenz.) 4 kor. __
W. Żmudzki. Niedola, nowele (nieoeuz.) 2 k. 9695

Kursy giełdy Wiedeńskiej
z dnia 30 s tyczn ia  1903.

obliczone są  za lQóK u isy  o ile  inaczej nie pod*11®,, oblicz 
iron nom inaln. w artości i  za gotow nę

.4*2

.4&

.4*2

.4*2

. 3*2

.4

.4

Ogólny dłuQ państwa.
edholity dług państwb  

banknotach, maj—listopad . • 
lu ty—sierpień  .

■ srebrz* styczeń—lip iec . . . .
xw iecieh —nażdziem ik

t  roku lfeBl po ‘250 zl. xn. k.
1860 „ 500 zl. w . a.

’ 1860 „ 100 zl. „ „
* !  1864 „ 100 «ł. „ . . .  -

1864 p 60 zł. „ —
isty  zasta*’. dom en państw  120 zL 6

Dług państwa krajów koronnych.
w radzie państw a reprezentow anycn. 
uatr. renta złota w cina od poa, . . 4 

_ w w a l Kor. w. on poa. . 4 
l  j, inw esu  woL oa poa. . . ó Vi

Obligacje kolejowa, 
olej Arovks. Albrechto w sreorze . 4 
_ cea. E lżb iety  w złocie w. oa p. 4 _ cesarz. Franc. Józeźa w  sreD. _ . o h  
.  Arc. Bud. w. K. ^oL od poa. 4 
" ces. Elż. 200 zł. m. k. za szwutę o ■/< 

Karola Lud. 200 zł. m. k. .  ®
Obligacje pierwszeństwa kolejowe, 

olej Arcyks. Alb. 800 zł. w  sreo. . o
200 zł. w  złocie . ó

l  ozes! Em. 1885 200. 1000. 6000 zł. 4
„ „ 1895 400.2000.10000 K. 4

* Bukow ińskiej lokal. 400 Kor. • • 4 
K arola Ludwika srebr...................4

* Lwow.-Czer.-J askiej Em. 1894 . 4
Dług państw, kraj. kor. węgier.

Z gierska renta z ł o t a ....................  1
'eg* renta w. Kor. wolna od pod.
~Ąg. renta w. Kor. r „ „
otyczka kol. z r. 1839 w złocie .
ażyozka koi. z r. 1889 w sreorze .
ęjj. ob ligacye propm . w. a. . • •

•ęg . r prem. reg. Cictsy . .
'ąg. pozyozka prem. po KK) z ł . . ■

bligacye Indem nizaoyjne h ipoteczne
JŁroacyi i Sław onii . . . -----

— Propinacyjne woL od pod. • 
'zgierskie obligacye hip. • . . 
roacyi i  S ław onii oblig. n ip . . •

inne publiczne pożyczki.
or,yczka reg. Lunaju z r. 1878. 

a t« p z r. 1899.
,  krąj. B ukow iny z  r. 1888

4L prop. B u k o w in y .....................
u. po*, kraj. z r. 1896 .................

4
4

.3

.4  *H

. 4 i li 
•4 ł/* 
.4

.4*65

.4

.4

nłacąłżądoją

100|V0t 100.il 
100 70, 1C0J9 
100 7ul 100,00 
100 70 lOOjfcO 
180 190; —
155 50 15t> j -50
J80H 188i~
248!—I 2 5 2 — 
24W—C 252!-! 
302 50t 303 50

121 121 
3011735 104 
94,75 94

1001601; 101160 
119,70 ^ - |—
180 25, 131| 25 

45J 103 (40

rS -“
115

KX)!90t 
101 
100-
100,50) 101 
luu

104
102
104

121|20. 12J 
99,80f; lCo 
93 8^ 94

16117« 163 8r 
201 75ii 203 i 
201 85j 203 i 75

100|7&!i 101 
10H25i 102

90

50

GaL obi. prop. z  r. 1888 . . . . . . .  4 1
Po*, m iasta Lwowa z r. 1896 . . . .  4 ‘

* r. 1900 . . . .  4 V
r .  W iednia z r. 1874 .  .  .  • a

Kenta w łoska za 100 l i r .......................... ć
Po*, hypou Bulgaryi z r. 1892 • ■ .6

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i  lis ty  dłu*neb 

Austr. eakł. krod. ziem s. los. w  60 L 4 
Buków. zakł. kred. z iem sk i . . . . .  6

Gab*akc. Ł. h. ż 10°/o pr. L w 39ł/a L u  
Gal. .  ,  _ ioe w  50 lat. . . . 4  V
GaL T i  „ los w  80 lat. . . .  4
GaL 1 ow. kred. ziem . los w  56 lat . 4 
GaL „ .  r r w  41 lat . 4
Gal. ,  dawn. em is. . .4
GtL B ,  „ po 200 Kor^ . . .  4
Banku kraj, dla Galf i Lod. w 51 L . 4 V 
Banku ,  .  r swr. w  571/s L .4
Banku .  oblig. kom un. 2 omis. . . .  ó 
B a n iu  s r p 8 e. L w  42 L_. 4 V
Banku » » » 4 en i- L w. 45 L
Banku .  .  koL L w. 57l'*L . . .  4
Austr. węg. Banku los w  401/i L . . 4
Austr. . .  ios w  50 L . • • • 4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K oiei ptkn. ces. Ferd. om. z r. 1886 . 4

.......................................   g g ’ *
* * * * * " IHfl *
“ ’ l  l  * ,  1898 ! 4
.  L w ow -C zem -J M sy 1884 p. 10°/o 4 
r . 1884 . . .  . 4

GaL koL lokfiine wsonod. . . . . . .  4
Węg.-GaL kolej em. 1870 • . . . .  .5

,  .  1878  6
l   ̂ ,  .  1887  4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zukł. tred yt. obL pr. em. 1880

po 100 zł. w. a . ..................................f
a _ em. 1889 po 100 zł. w. *- .8

Tow. t .  na in u t  100 zł. m. k. p. 10°/* 4 
Uregrn Lun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 6 
W ęg. oanau hip. pr L z. po 100 zł. w. a. 4 
Po*, m iasta T ryestu po 100 zL m. k. 4 
Pot. , r po 50 zł. w. a. 4
Por serbska prem. po 100  ................. 2
T ureckie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B udapeszteńsk ie Basiiica po 5 zł. w . a. . 
ZakŁ kr. dla bana. i  prm. po 100 zL w. a.
Clary po 40 z ł. m. k . .........................................
P ozyczza  zn. Insbruku po 20 zł. w . a . . . 
Po*, prem , mias. K rakowa po 20 zł. w . a.

r „ Lubiany po 20 zL ■ * . 
Ofen po 40 zL w. a . .............................................

99 
S6 

101

111 ;25? 112 25

99
1C5
97

111
101
97
38
99

102
39

102lul
98
99 

ICO 
100

101
101
101
101
101
95

100

109
109

268
265

283
258

20C
8S

125

19
485
1K5
86
75
73

180

| 100 40 
1 106]— 
! 981-  
1 112i- 
I 102!30

90

Z -
! 103 7:
I 102 i 25 
I — I — 

99'7ó
I 101 
i 101

50

100I4Ó p a liły  po 4U M. m. Ł .....................................
97 {50 Czerw. krz. austr. tow . no 10 z ł . .  . . . .

102110 r „ węg. tow . po" Ó z i . .....................
125!— b u naacyi arcyzs. K udolia no 10 zł. . . .

sa n n a  po 40 zi. m. z .  . . ’. .........................
Pozycraa m iasta Salzourga no 20 zL . . .
Su G enois po 40 Ki m. h. . .....................
Poz. pr. nu Stanisław ow a po 20 zL . . .  
K om unalne zn. Vv iecuua z  r. 1374 po 100 *ł.

Akcye przedsiębiorstw transportów. 
Buiu kol. lók. akc. pierw . 200 zŁ . . . .

„ r a&oye zakład 200 zł. . . .
Austr. Tow. zeg i. na Dunaju 1500 Kor. , .
K oiei półn. cos. Ferdym  2100 Kor...............
Kołom yj. koL lok. (akc. pierw.) 200 zL 
Kol. Lw ow -Bełzoc (akc. pierw.) 200 zł. .

„ Lwow-Ozem .-J assy  200 z L .................
b wsonoan.-gai.-iokain. 200 z L ...............
„ państw ow ych 900 zł. =  500 i r . . .  .  .
n połuaniew ej 200 zł. =  500 fr. .  .  .  .
•• węg. gahcyj. lokaL 200 z ł . . . . . .  .

Akcye banków (z a  sztukę)
Banku Angio-austr. 240 Kor. . . . . . . .
Peszu banau handL 1000 Kor. . . . . . .
Zakład kred. dia handlu i nrzem. 820 Koi
Węg. bamru kredyt. 400 Kor...........................
Dorno austr. tow. esk. 400 K o r . .................
Galie, banku hi potne z. 400 Kor.....................
Galie, banka dla handlu i  przem . 400 Kor 
Banku dia krajów koronnych 400 K o r .. .
Banan Austro-węg. 1400 K o............................
Bamcu Związków. (Unionbank) 400 Kor. .
Czesk. banjŁu związk. 200 Kor.......................
Z irnostensita Danka 900 Kor. .   .................

Akcye przedsiębiorstw przemysł
Io w . kopalń, w ęgia w Brńx 100 zł. . .  .
Galie. karp. naft. tow . 500 Kor......................
Austr. tow . górnicze A lpm e 100 zł. . . . 
Prazkiego tow. zeiazn. przem. 200 aŁ . .
Scnodnicy 500 Kor........................................... ...
Tureciu z ara. tytom ow  500 franków . . .  
Trifal tow . kop. w ęgla 70 z Ł . . . . . . .

W e k s l e .
(Czeki, dew izy  krom o termd ®/0 

Berlin 1 m enu m. bank. za 100 marek 4
Londyn za 10 iun tow  szter...................... 4
Pary* i irancusk. m. bank. za 100 f r , . 8 
P etersourg i W arszawa za 100 rubli . 61/ 
W łoskie bank. za 100 lirów . . . . . .  6

W i l u t ) .
Dnitat cesarski . . . . . . . . . . . . . .
20-irankow za . . . . . . . . . . . . . . .
20-m arkówka . . . . . . . . . . . . . . .
N iem ieckie banknoty aa 100 m arek • • • 
W łosk ie  banknoty za 100 lir . . . . . .  .
B uble banknoty za 100 rubli . . . . . „ »

i 102:40
! 102 40 
j 102 40 : 102 40 
\ J02 40
E 86,-
| 101 —
| 110175 
; 110l7o 

100 70

25
271
267

287] 
260 ‘f i

2Ó0 
90 m  

1*20 50

c20;50 
440 -  
189,50 
90i— 
79! — 
771 — 

188

179150, 184 
55 6C‘! 66 
28254 29 
7 4 —., 76 

285] 240
r5r-5 80

230

438

405 
370 
913 

5 65

587
392

445

278
2795

751
584
540

4)2
1580

555
‘250
262

719
858
401

— 279
Hr805
50

75

640

400

117
239

95

95

—) 260 

-  440 60

—I 415 
-ji 380 
- 4  917 -
—!{558(j

-  591 
400

752 
536 
542 
280 
413 

—'lóSB 
•*50 556 50 

257 50 
264

50

75

50!

720 
rrl 864 
2^ 402

J 555 

, 408

117
240

43] 95

95

11
_  19 
4H| 23 
12 117 
85 95

li 
19 
28 

117
95 __ __

8W.7f J 258

25

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 31 styczn ia 1903.

L Akcye za sztukę.
Banku hipou gaiic. po 200 zł. (400 K.)

Ex dividenae 20 'Kor..................................
Banku gaiic. aia hanaiu i  przem ysłu  

po zł. 200 (400 Kor.)
K oiei gai. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. • • 
Koiei Lwów-G zern-Jassy po 200 zł. w . a.

w. srebrze (400 K o r .) .................................
Garb. w  R zeszow ie po 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki w agonów  w  Sanoku przedtem

L ipińskiego po 500 K o r . .........................
Tow. dla gaiic. przeasięb. elektrycznych  

woa. po 200 zł. (400 K or .). . . . . .
U. Listy zastawne za 100 K

bez kuponu bieżącego  
Banku h. g 5°/o w. a. wyL z ió°(. . . .
Banku h. g. 41/2°/0 w. a. los w 50* L . .
Banku h. g. 4°/o „ „ los w  60 I. po 200 K.
Banku kraj 4Va°/« w. a. los w  61 L . • • •
Banku kraj. 4°/o w. a. ios w  57  .................. .
To want. kred. gai. ziem . 4°/« ( i  em is.) . • 
To warz. kredyt, gaiic. ziem sk. 4°/o los

w 41V* ł a t .....................................................
„ 4°/« ios w  56 i a t ..........................................

III. Obiigi za 100 K
bez kuponu bieżąoego  

Gaiic. funduszu propinaoyjnego 4% w. a, 
Bukow iński iuna. propinaoyjny 5% w. a. 
K om unalne Banku kraj. to 2 em isya • 

« i* 4Va®;o 3 em isya .
, „ r 4°/o i  em isya . •

Koiej lokain. wsoh. 4°/o po 200 Kor. . . 
P ozyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . .
P ozyczki kraj. 4°/o po 200 K. * r. 18SJ. . 
Pozyozka m iasta Lw owa 4°/o po 200 Kor. 

, „ „ 4l/a°/o p 0 200 Kor
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor . 
Miasta S tanisław ow a po 20 zŁ (40 Kor .

V. Monety.
Dukat o e s a r s k i ...................................
20-fra n k ó w k a .................... .....
100 rubli rosyjskioh
100 m arek niemieokiek • >  • • • • . •

r łacą żądają

540 n 1 550
1

— j ! 300
— —i

i|
I_

K 8
i!

591

860 j
400 — 42f

1
i —

111 l
101 — —i_*
97 j70 —i_

102150i 107 1*3)
99 30 ICO,.
98

“ 1
1 _

i
98 40l
iti 40 99ilC

99 50f ICOi*;
103 50;i —102 70! -
101 4,1i 102 li.
98 ROlf _
98.70, 'l_
99
96 LO —j_

101 50 -

78 78
—’ —

r
11 26 1)140
19 — 19 2o

25* ~ 254I--
1)7 1)7 i.*:*..

ZAtfTOR WYMIANY

CL uppz. gal. Banku Hipotecznegi
kupaje i sprzedaje WBzelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. Ł uprzyw, oaiicyjsL akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

talicgJkl 4

N a d t o  z a p r o w a d z o n o  n a  w z ó r  I n s t y tu c jr l  z a g r a n ic z n y c h  t a k  z w a n e
DEPOZYTA. i S O K O ( S e c c i e  IDepo»It©)„

Za opłatą 25 do 35 złr. a w. rocznio, depozytarynsz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
sohowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpieoznie a dyskretnie prze- 
chowywuó można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

"Nakładem  Spółki wydawniczej we Lwowie, Stw. zar. z ogr. poręką. *•— Ż D rukarn i „Słowa P olsk iego4* we Lwowie, pod zarządem  Jó zefa  Ziembińskiego.


